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Z powodu święta uroczystego jutro Dziennik nie wyjdzie.

Hta

Poznan, 1 lutego. W pierwszych dniach bie- 
ącego miesiąca wyszła z druku w Londynie bro- 
znra pod tytułem: _ Cracow in 1815 and I860 
[raków w r. 1815 i 1860). Książeczka ta, napisana 
głęboką znajomością przedmiotu, ma na celu wy­

jrzenie przed, spodziewanym kongresem paryskim 
narodem angielskim, pogwałconych praw rzeczy- 

lospolitćj krakowskiej.
Autor, mając głównie na widoku interes Anglii 

otrzymanie jój godności jako jednego z wielkich 
ąocarstw europejskich, odzywa się do swoich współ- 
iomków aby się nie zaślepiali błędnóm stósowaniem 
ystemu nieinterwencji. Anglia nie może być bez- 
zynnym świadkiem wojen, negocyacyi i trak- 
itów innych mocarstw’, nie może biernie przysta- 
ać na wszystkie zmiany praw publicznych i stosun- 
ów międzynarodowych, bez poniżenia się do mo- 
arstw drugiego rzędu i wystawienia się następnie 
a zniewagi a nawet napaść innych narodów. „Urok 
iki nas otacza“, powiada autor, ucierpiał już niemało 
granicą przez, to,. żeśmy się wstrzymali od udziału 
kwestyi włoskićj, i jeżeli potęga nasza na zewnątrz 
iłabła nieco, dla tego żeśmy jój użyć zaniedbali,

. nam niezwłocznie zaradzić temu złemu i od- 
skać dawne stanowisko. Jeżeli w skutek zastóso- 
tnia pary do żeglugi, równie jak z innych wzglę- 

nie czujemy się dziś tyle bespiecznymi ile przęd­
na naszój wyspie ojczystój, jeżeli tak jak mo- 

rstwa lądowe, zmuszeni będziemy nadal zastóso- 
naszę siłę zbrojną do sil sąsiedzkich, to z dru- 
itrony, środki jakiemi możemy rozporządzać, od­

jadają. dostatecznie tym nowym wydatkom. Bez 
¡ględu więc na koszta, bądźmy przygotowani nietylko 
obrony w domu, ale nadto postawmy się na ta- 

’/j stopie, abyśmy mogli podnieść głos za granicą 
obronie prawa i sprawiedliwości, bez obawy pierw- 

jijlepszój pogróżki. Wówczas tylko, kiedy będziemy 
towi do odparcia napastnika, możemy być pewni, 
napaść nie przyjdzie. Bądźmy ostrożni i roztropni, 

o nie wahajmy się nigdy, ile razy warunki naszej 
iw i wpływu, jako narodu, na szwank są wy-
' twione.

«Nie idzie zatóm, aby naród, dla tego jedynie że 
Jit potęgą pierwszego rzędu, uważał za obowiązek 
JSSzać się do wszystkich zatargów i zaburzeń, które 
,?($ powstać w sąsiednich krajach; ale chociaż go- 

■ mu się bez ujmy honoru unikać ciągłych inter- 
. ile razy dostatecznych nie ma do tego powo- 

% jest wszakże pewna granica, po za którą za- 
“a neutralności staje się niepodobieństwem bez 
ftóenią tych, którzy się jój trzymać zecbcą, na 
wenie o brak przezorności....
»Wielka i sławna narodowość wraca do życia

W plaskach wszystkich serc szlachetnych. Trudno 
i Widzieć jakie kształty przywdzieje ten nowy po- 
1,1 w jaki rozwinie się sposób. To tylko pewna, 

tata Europa domaga się, a Austrya dopuszcza, 
i odtąd Włosi byli panami u siebie, niezawisłymi 
■®?ogo, wolnymi od obcego jarzma. Jedna z pro- 

włoskich ma wprawdzie zostać w posiadaniu 
fcT’ al? P°d warunkiem, że Austrya dla 

on stanie się sama państwem włoskióm, szanu- 
iia Dar.°dowe prawa i uczucia. Takie zobowią- 
j Przyjęło to państwo względem Francyi, i je- 

Pokój ma być trwałym, musi je równie przyjąć 
'ie k -ca^j Europy. Wówczas tylko los Wenecyi 

ojć zabespieczonym, wówczas tylko możemy 
Jowną rękojmią pokoju i niepodległości Włoch, 
i Wszakże warunkiem sine qua non tego pożąda- 

; stanu rzeczy jest, aby Europa zagwarantowała 
! uK na Przyszłość jój narodowość i poszanowa- 
?\bespieczających tęż nbrodowość instytucyi. Ale 
Och d° teS° kroku, którym przyszłe losy 

“ obwarowane być mają przez traktat europej- 
LCzyż nam n*e Przychodzi mimowolnie na myśl 

neż Położenie, podobne negocyacye i warunki 
l'Cytowane przez kongres wiedeński w r. 1815, 

°rzyść Polski, która się znajduje pod panowa- 
Wryackićm? Czy podobna zapomnieć, że tak

Czwartek 2 lutego 1860.

Austrya jak Rosya i Prusy, zobowiązały się wówczas 
do szanowania narodowości poddanych polskich i do 
nadania im „reprezentacji w celu utrzymania ich na­
rodowości?“ Możnaż zapomnieć, że pomimo tych zo­
bowiązań narodowość ta została podeptaną i każda 
z zagwarantowanych instytucyi zniweczoną? Któż mi­
mowolnie nie zapyta siebie, azali warunki zapew­
nione na korzyść Wenecyi, nie doznają takiegoż losu 
jak warunki tyczące się Krakowa i Galicyi, które się 
stały martwą literą?“

Okazawszy, że prawa zapewnione Wenecyi będą 
miały większą rękojmią z powodu położenia tego 
kraju przystępnego flotom mocarstw gwarantujących, 
aniżeli prawa narodowości polskiój, autor mówi dalój:

„Jednakże pierwszym warunkiem koniecznym do 
wypełnienia zobowiązań jakichkolwiek, bez którego 
wszelkie gwaraacye na nic się nie przydadzą, jest 
aby strony gwarantujące ich wykonanie brały sprawę 
na seryo. Wszelki zatóm traktat, którym Austrya 
zobowiąże się pi’zed Europą pod względem Wenecyi, 
powinien być poprzedzony wzmianką o anormalnym 
stanie rzeczy istniejącym obecnie pod względem in- 
nój narodowości, na korzyść którój podobnegoż ro­
dzaju warunki umówione były w r. 1815, a którój 
prawa mimo to zupełnie zostały zapomniane. Zamil- 
czenie^o kwestyi polskiój byłoby poniekąd potwier­
dzeniem gwałtu, i podawałoby w wątpliwość wszel­
kie układy między traktującemi mocarstwami, zwła­
szcza, że układy te dotyczą się zobowiązań tegoż 
samego rodzaju co i traktat, który został pogwałco­
nym bez wywołania żadnój protestacyi ze strony mo­
carstw gwarantujących. Ważną jest przeto rzeczą nie­
tylko dla Europy, którój interesem jest ustanowić 
trwały porządek we Włoszech, ażeby Austrya uwol­
niła się od wyrzutu, na który aż nadto zasługuje, 
że w części polskiój .swojego państwa zaprowadziła 
system, który pogwałcił prawa przez nią sarnę uznane, 
i zasady do których utrzymania zobowiązała się była 
uroczyście. W dniu więc, w którym Austrya przyj- 
mie na siebie obowiązki względem narodowości wło- 
skiój, Europa powinnaby ją zapytać, w jaki sposób 
ma zamiar wejść na drogę prawną pod względem 
narodowości polskiój w jój posiadłościach istniejącćj, 
i jakie wynagrodzenia zamierza uczynić ukrzywdzo­
nym przez siebie poddanym polskim. Bo jeżeli Au­
strya nie ma podobnego zamiaru, jakżeby się mogła 
spodziewać obudzić zaufanie dla ¿siebie pod wzglę­
dem nowych zobowiązań, które ma zaciągnąć, i ja­
kąż cenę w oczach Europy mógłby mieć traktat nowo 
podpisany, gdyby dawniejszy podobny temuż rozdarty 
z pogwałceniem zagwarantowanych praw’, nie wywołał 
żadnego zapytania ze strony gwarantujących, ani tłó- 
maczenia się ze strony Austryi?“

Autor wspomniawszy dalój, że Rosya i Prusy do-’ 
puściły się równych jak Austrya gwałtów na naro­
dowości polskiój, uważa wszakże, że na teraz należy 
się ograniczyć na powołaniu samój jedynie Austryi 
do odpowiedzialności,; jako stojącój przed sądem 
Europy.

„Nie możemy dość często powtarzać, że to przy­
wrócenie praw narodowości polskiój, jest również in­
teresem samój Austryi jak Europy i sprawiedliwości. 
Gabinety europejskie nagląc ją do tego kroku, wy­
konają czyn płodny w zbawienne następstwa. Jeżeli 
go zaniedbają, popełnią błąd wielki, i nową krzywdę 
wyrządzą Polsce, a przez to samo zwichną w pod­
stawie wszelką ważność warunków umówionych na 
korzyść Wenecyi i Włoch w ogólności.

„Jeżeli Europa wezwie w ten sposób Austryą do 
oświadczenia, co zamyśla zrobić na przyszłość dla 
swoich poddanych polskich, należy wówczas upomi­
nać się mianowicie o prawa jednój części ludności 
polskiój, bo tak gwaraneya onych jak i pogwałcenie, 
najświeższój są daty. Mówimy tu o prawach miesz­
kańców Krakowa i przyległego kraju, które przez 
wspólny akt Europy w r. 1815 ukonstytuowane zo­
stały jako wolne i niepodległe państwo,”a zagarnięte 
przez Austryą w sposób arbitralny. Rosya i Prusy 
zgodziły się na ten zabór, przynajmniój jako krok
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tymczasowy,- Francya zaś i Anglia uroczystą prze­
ciwko temu zaniosły protestacyą.

„Nie do nas należy badać, jaki może być skutek 
tego odświeżenia kwe3tyi wcielenia Krakowa do Au­
stryi, ani tóż jak dalece państwo to będzie mogło 
przywrócić stan rzeczy ustanowiony w Krakowie przez 
traktat r. 1815. To należy już do rządów i musi 
być przedmiotem negocyacyi. Publieysta ograniczyć 
się może na wytknięciu faktów i wskazaniu czego 
wymaga prawdo i sprawiedliwość, aby w ten sposób 
oświecona opinia publiczna gotową była dać popar­
cie rządowi do wypełnienia swojój misyi, poparcie 
którego ma prawo żądać od ludu i od parlamentu.

„Przyłączony wywód odnosi się jedynie do rze­
czypospolitój krakowskiój; przedstawimy następnie 
opowiadanie dziejów Galicyi, które będzie dopełnie­
niem tego, co uważamy za konieczny wstęp do ne­
gocyacyi mających określić przyszłe położenie We­
necyi, a tćm samem i całego półwyspu włoskiego.“

Po tym wstępie, autor przechodzi szczegółowo 
całą bistoryą rzeczypospolitój krakowskiój, jój wcie­
lenia do Austryi, nie zapominając o protestacyi aczy- 
nionćj z tego powodu przez Francyą i Anglią. Po­
mimo tych protestacyi, dekret wcielenia Krakowa do 
Austryi podpisanym został przez cesarza Ferdynanda, 
11 listopada 1846; ale pod tym względem ciekawą 
jest rzeczą, że chociaż Austrya w pomienionym de­
krecie ogłasza całkowitą i zupełną adbezyą rządu 
rosyjskiego i pruskiego, pokazuje się, że trzy mocar­
stwa zaborcze nie uważały tego przyłączenia Kra­
kowa za fakt legalnie i ostatecznie dokonany: bo 
kiedy Austrya postanowiła zamienić to miasto na 
twierdzę, Rosya, w roku przeszłym, protestowała 
przeciwko temu, utrzymując, że rząd austryacki nie 
ma prawa zakładać fortyfikacyi na ziemi będącój cza­
sowi tylko w jój posiadaniu, to jest do czasu kiedy 
wszelka obawa zaburzeń ustanie. W skutek tego bu­
dowa fortyfikacyi natychmiast wstrzymaną została.

Znajdujemy tu także kopią adresów podanych przez 
mieszkańców Krakowa do rządu francuskiego i an­
gielskiego, po przytoczeniu których autor kończy 
rzecz temi słowy:

„Takie są żądania, które równie dzisiaj jak w r. 
1839, nietylko tlómaczą życzenia „mieszkańców Kra­
kowa“, ale których spełnienia wymaga sama spra­
wiedliwość, w interesie porządku publicznego w Eu­
ropie i bespieczeństwa państw i ludów. Los wojny, 
niemniój jak mnogie błędy popełnione przez Austryą 
zmuszają ją dzisiaj do przyzwolenia na przejrzenie 
traktatów wiedeńskich, tyczących się krajów nad Pa­
dem i Adryatykiem położonych; ale jeżeli Europa 
wezwana do sankcyi nowych traktatów zawartych 
przez Austryą, zamknie oczy na pogwałcenie daw­
niejszych i dotąd obowiązujących paktów, odnoszą­
cych się do krajów nadwiślańskich, którego się to 
państwo dopuściło, jakąż możemy mieć rękojmią wy­
pełnienia nowych zobowiązań?

„Anglicy i Prusacy, przedewszystkióm powinni roz­
ważyć, że protestacya Francyi przeciwko pogwałce­
niu traktatu wiedeńskiego, dokonanemu przez przy­
łączenie Krakowa, daje możność rządowi francuskie­
mu oświadczyć w każdym czasie, że Francya uważa 
się za uwolnioną od zobowiązań tego traktatu, przyaaj- 
rnniój względem Austryi, Prus i Rosyi; że podług 
groźnych słów lorda Pabnerstona, jeżeli traktat wie­
deński nie ma być ważnym nad Wisłą, nie może 
mieć żadnój wartości nad Renem i nad Padem.“

Królewski dwór przywdział żałobę na dwa ty­
godnie po JCM. owdowiałój Wksiężniczce Stefanii 
Badeńskiój. ___

Berlin, 31 stycznia. Utworzył się tu w tych dniach 
komitet złożony z około 50 osób najznakomitszych 
w dziedzinie nauk, sztuki, finansów, rzemiosł, i pierw­
szych urzędników miejskich, który zamierza wysta­
wić pomnik Goethemu, i w tym celu chce podać pe­
ty cyą do księcia Rejenta. Petycya ta wyłożoną jest 
obecnie w biurze jeneralnój intendantury król, tea-
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trów do podpisu. Komitet uprasza w niój ks. Rejenta o 
pozwolenie, żeby z publicznych składek i z datków 
władz miejskich utworzony został fundusz, z które- 
goby pomnik Goethemu obok zaprojektowanego pom­
nika dla Schillera na Rynku żandarmów wystawio­
nym być mógł.

— Centralblatt podaje ogólną ilość immatry­
kulowanych studentów, zwiedzających pruskie wszech­
nice włącznie z akademią w Monasterze, w półroczu 
zimowóm 1859—1860, na 4970. Prócz tych upoważ­
nionych jeszcze jest 1073 osób do uczęszczania na 
kolegia. W liczbie immatrykulowanych, słucha 1875 
teologii, 830 prawa, 803 medycyny, 1462 zaś należy 
do fakultetu filozoficznego. Szczegółowa liczba ewa- 
niełickich i katolickich teologów nie jest podana.

— Dnia 29 b. m. umarł w Bonn znany profesor 
Arndt w 91 roku życia swego. Arndt należał do 
liczby tych Niemców, którzy sądzą, iż obowiązkiem 
jest patryoty niemieckiego ścigać nienawiścią wszy­
stko co nie jest niemieckióm, lub co się opiera po­
chłonięciu przez żywioł niemiecki. Z tego to powodu 
pisząc z rzadkióm uprzedzeniem o Polsce, popisał o 
niój dziwolągi.

— Przy sposobności ostatniego obchodu koronacyj­
nego i orderowego, rozdzielono w ogóle 546 orderów 
orła czerwonego i domowego Hohenzollerów, które 
otrzymało: 119 oficerów, 344 urzędników, nauczycieli 
i lekarzy, 14 urzędników gminnych, 68 właścicieli 
dóbr, kupców i innych osób prywatnych. W W. Ks. 
Poznańskióm rozdzielono 30 orderów, z których przy­
pada : 3 na oficerów, 20 na^urzędników, 1 na pastora, 
5 na właścicieli dóbr i 1 na urzędnika gminnego.

AUSTRYA.
Kraków, 28 stycznia. Czas podaje takie okoli­

czności odnoszące się do tajemniczego znalezienia 
trupa w kufrze tych dni do Rzeszowa przysłanym. 
Szczegóły te tóm są ważniejsze, że naprowadzić mogą 
na odkrycie zbrodni, bo me można wątpić, iż takową 
popełniono. Otóż w d. 20 b. m. nadszedł ze Lwowa 
kufer jodłowy, okuty na rogach, na czarno pomalo­
wany i obciągnięty płótnem surowóm. Woń zgnilizny 
wydobywająca się z niego nakazała przystąpić do 
otwarcia go. Wewnątrz był trup mężczyzny mającego 
64'/2 cali wied. wzrostu, silnie zbudowanego, mogą­
cego liczyć lat od 28 do 38. Włos jego ciemnobląd 
nieco rudawy, kręcony, faworyty i wąsy rudawe, zęby 
zdrowe mało zużyte. Na ciele była cienka biała płó­
cienna koszula z modnym stojącym kołnierzem i za­
rękawkami odwijanemi, spiętemi na podwójne spinki 
złote, na których rznięta gwiazdka. Na piersiach ko­
szuli jedna spinka złota z czarną emalią i rautem. 
Koszula naznaczona dużemi głoskami łacińskiemi C. 
H. czerwoną bawełną wyszytemi, a pod niemi liczba 
20. Na wewnętrznój ścianie wieka były na papierze 
słowa: München, Victoria 1854. W kufrze oprócz 
trupa znajdowały się miednica porcelanowa podłużna 
ze znakiem fabrycznym Neumark, ręcznik niebielony, 
głoską łacińską H. znaczony, tudzież bawełniana, jak 
się zdaje, zasłona od okna.

Lwów, 25 stycznia. Przegląd Powszechny przy­
tacza mowę hr. Włodzimierza Russockiego mianą przy 
zamknięciu obrad nad ordynacyą gminną w komisyi 
lwowskiój. Hr. Russocki podniósł ważną kwestyą re- 
prezentacyi krajowój. Oto słowa jego:

„Śród znakomitych trudności, jakie się w toku 
niniejszych obrad uczuć dawały ze względu na tutej­
sze stosunki krajowe, nasuwało się koniecznie wiel- 
kiój wagi pytanie: jakimby sposobem to nowe ocze­
kiwane prawo z dobrym skutkiem w życie wprowa­
dzić ; pytanie to i w tój chwili wynurza się na nowo 
i nieodbicie. Szczególnie okazuje się potrzeba zbio­
rowego organu, który by wychodząc z łona gmin po- 
jedyńczych i rozszerzając się w coraz rozleglejszym 
zakresie, czuwał, pobudzał, zaochocał, dawał rady i 
pomoc gminom w samoistnój ich administracyi i gwoli 
pomyślnemu pielęgnowaniu i rozwojowi ich spraw 
wewnętrznych. Już sam tok obrad naprowadzał człon­
ków komisyi mimowolnie i po kilkakroć na potrzebę 
takiego organu; i jeżeli w tój myśli żadnych wyraź­
nych nie^podawali wniosków, to tylko dla tego, że 
się lękali przekroczyć wyznaczony sobie zakres czyn­
ności. Tómci snadniój trzeba wynurzyć życzenie, aby 
na innój drodze brakowi temu zaradzono, i z tóm 
większćm upragnieniem oczekujemy zapowiedzianój 
przez wysokie ministeryum reprezentacyi kra­
jów ćj, ile że z pewnością ta reprezentacya jedynie 
będzie w stanie, obrady nasze dalój poprowa­
dzić, i wys. rządowi w tym i w innych względach 
przedłożyć dalsze życzenia i potrzeby.“

— W sprawie używania języków niemieckiego, pol­
skiego i ruśkiego w administracyi, wydany został na­
stępujący okólnik urzędów pow. dogmin okręgu lwow­
skiego :

„Stósownie do rozporządzenia Jego Excel, pana 
ministra spraw wewnętrznych z d. 20 grudnia 1859 
do licz. 12,466, które stawia pewne normy dla władz

politycznych co do używania języka urzędowego u 
tychże władz, zostawia się stronom do woli we wszyst­
kich jakiegokolwiek rodzaju podaniach do władz po­
litycznych, używać języka niemieckiego, lub którego­
kolwiek z języków krajowych, bądź polskiego, bądź 
ruskiego; jednakże podania w ruskim języku ze 
względu na to, że kirylica nie jest w kraju ani po­
wszechnie znaną ani tóż używaną, muszą być pisane 
pismem łacińskióm, tak jak to najwyższóm postano­
wieniem z dnia 20 października 1852 co do podań 
ruskich do sądów nakazanóm zostało. Protokoły ze 
stronami mają być spisywane w takim z tych trzech 
języków w jakim strona wysłowić się umie; ekspe- 
dycye do stron maią być wygotowywane w takim ję­
zyku, w jakim podania na piśmie były robione, lub 
tóż w jakim ustnie rzecz do urzędu wniesiono; ko­
respondencje zaś z urzędu wprost do stron, bez po­
przedniego od strony podania pisemnego lub ustnego, 
mają być w takim pisane języku, jakiego strona w 
cedziennóm używa życiu. Wójtom gmin dworskich 
zostawia się także do woli, zastrzegając jednakże 
postanowienia nowej organizacyi gminnój, zaprowa­
dzić jeden z tych trzech języków: bądź niemiecki, 
bądź polski, bądź tóż ruski, u siebie jako język urzę­
dowy tak w swoich stosunkach wewnętrznych jak tóż 
zewnętrznych z władzami rządowemi.“

Przegląd Powszechny podając ten okólnik, dołącza 
napomnienie, aby obywatele nabytego prawa prze­
strzegali, wykonywając je jak najściślój i czuwając 
nad jego wykonywaniem sumiennóm.

— Procesya i poświęcenie wody Jordanu odbyły 
się tego roku ze zwykłą uroczystością i przy ogro­
mnym natłoku ludzi.

Wiedeń, 26 stycznia. Bawi tu deputacya węgier­
ska nader liczna, aby wyjednać cofnięcie wrześnio­
wego patentu zmieniającego stosunki protestantów 
na Węgrzech. Przyjazd jój pozostanie bez skutku, 
nawet przyjęcia deputacya nie uzyska, tylko kilku 
jój członków przez arcyks. Rajnera, lir. Rechberga i 
hr. Gołuchowskiego zostało przyjętych.

Jeden z korespondentów wiedeńskich Czasu pi- 
sze, iż zniesienie niektórych wszechnic monarchii 
austryackiój jest płonną pogłoską. Mianowicie stosuje 
to do wszechnicy Jagiellońskiój : Powiada, że uniwer­
sytety w monarchii austryackiój mają po większej 
części własne fundusze i są instytucyami pod każdym 
względem uzasadnionemi i zabespieczonemi, prawie 
samoistnemi. „O krakowskiój wszechnicy“, powiada, 
,,ani mówić potrzeba, co pod tym względem posiada 
lub posiadać powinna.

„Powszechnie znajomą jest jój strona „posagu““, 
która nawet już jako kwestya rozbieraną była publi­
cznie, gdzie szło o zupełną restauracyą a przynaj- 
mniój o wykazanie tego posagu. Kwestya ta nieroz­
strzygnięta i nieskończona, ale dowodzi ona właśnie 
że taka instytucya, jak uniwersytet Jagieloński, nie 
jest czómś w powietrzu zawieszonóm, co przez lada 
powiew wiatru zdmuchniętóm być może, lecz jest to 
instytucya w całóm słowa znaczeniu, oparta na wsze­
lakich zasadach, warunkach i względach prawnych, 
instytucya, która bodajby tylko jako prawna a samo­
istna osobowość majątkowa, mogłaby wydołać wszel­
kiemu prawowaniu na świecie.“

Praga, 25 stycznia. Demonstracye pojednawcze 
zwaśnionych dotąd pomiędzy sobą plemion słowiań­
skich a madziarskiego które na Węgrzech się odby­
wają, i w naszój stolicy znajdują odgłos. Studenci 
narodowości obojga i wojskowi pułku węgierskiego 
w mieście naszóm konsystującego zebrali się wspól­
nie w jednym z tutejszych lokalów publicznych, gdzie 
gęste zamieniano zdrowia: ,.Żywio madziary a Cze­
si“: „Elien a Serby i Czesi“ i „Sława 1“ W skutek 
tego miejscowy dyrektor policyi surowo nakazał wła­
ścicielom lokalów publicznych, aby dla gości swoich 
nie pozwalali grać muzyki złożonej z mięszanych 
melodyi narodowych słowiańskich i madziarskich.

FRANCYA.
Paryż, 28 stycznia. Odpowiedź ministrów angiel­

skich na wystósowaną do nich interpelacyą, tyczącą 
się Sabaudyi, nie wyjaśniła nam wprawdzie na jakióm 
stanowisku znajduje się obecnie ta sprawa, ale nam 
dała poznać usposobienie rządu angielskiego, które, 
jak można było naprzód przewidzieć, nie sprzyja tego 
rodzaju zamiarom rządu francuskiego. Lord Granville, 
odpowiadając w izbie wyższój lordowi Normanby, 
przyznał że gabinetowi całkiem są nieznąnę układy 
między Francyą i Sardynią tyczące się Sabauilyi, lecz 
że mimo to uważał za powinność swoję zwrócić 
uwagę rządu francuskiego na to, jak niełaskawie oce- 
nionoby podobne układy w Anglii. Do tego dodał 
minister, że byłoby śmiesznością sądzić, iż zawarcie 
traktatu handlowego z Francyą mogłoby przeszko­
dzić w czómkolwiek przyjacielskiemu i spokojnemu, 
lecz zarazem szczeremu i stanowczemu wypowiedze­
niu zdania swego w najgłówniejszych sprawach euro­
pejskich. Lord John Russell, w izbie niższój zaprze-

czył najzupełniój pogłosce, jakoby 30 tysięcy F^ 
cuzów miało niebawem wylądować w Liwornie, a; 
przeszkodzić przyłączeniu Włoch środkowych do F 
montu. Nie tylko dla Anglii, jak widzimy, lecz h 
innych mocarstw w większój mierze jeszcze niemi 
byłoby niespodzianką zajęcie Sabaudyi przez Francji 

Petersburgu już podobno posłowi francuskie'w
zrobiono z tego powodu przedstawienia, zwłaszczj 
że ów port rosyjski Villafranca znalazłby się narï 
przez połączenie hrabstwa Nizzy do Francyi, w rę| 
Francuzów, a wiadomość pojawiająca się w nieto 
rych dziennikach paryskich, jakoby Prusy zezwala 
bez korowodów na rozszerzenie granic francuskich j 
albo olorzymią naiwnością, godną czasami dziej 
ków tutejszych, albo umyślnym i niezręcznym jakt 
wybiegiem. Pomiędzy wszystkiemi mocarstwami 
świecie, Anglii nawet nie wyjąwszy, nie ma Frant, 
istotniejszego i zazdrośniejszego przeciwnika j 
Prusy, osobliwie od czasu, kiedy polityka gal® 
berlińskiego występuje w obronie i opiece j 
germańskiój. W Paryżu ^opinia publiczna spri; 
przyłączeniu Sabaudyi, uważa nawet wypadek ten 
nader bliski; co do Sardynii samój sądzą, że cl 
niój daleko przystanie na odstąpienie Sabaudyi, : 
hrabstwa Nizzy, choć i jedno i drugie jój będzie: 
miłe; pierwsze, ponieważ to kraj rodzinny fani 
królewskiój, drugie, ponieważ przeważnie włos 
Prócz tego, choć się zdaje, że o tych następstw 
była już mowa, jak wspomnieliśmy, przy ślubie ki 
żnój klotyldy, a nawet wprzódy na zjeździe cesai 
Napoleona z hrabią Cavourem w Plombières, wątp 
iżby wtedy o ^hrabstwie Nizzy .wzmiankowano. Pu 
jazd Cavoura do Paryża uchodzi ciągle tutaj za rz. 
pewną, jako mającą na celu załatwienie tój spra 
i szczegółowe jój się tyczące umowy. Tymczasei 
rozmaitych stron dowiadujemy się, że nie tylko a 
czna większość mieszkańców hrabstwa Nizzy, n 
będąc włoskiego, najprzeciwniejszą jest wcielenia 
Francyi, ale nawet w Sabaudyi małe tylko stosi 
kowo stronnictwo, szlachecko-duchowne, chce się 
Piemontu oderwać, podczas gdy wszyscy ci, któi 
jakkolwiek liberalne zasady podzielają, najzacięti 
owym dążnościom francuskim opórstawiają. W tymi 
chu przemawia jeden z ostatnich numerów Gaz 
te de Savoie, dodając!, że niezmierna większ 
kraju jest za pozostaniem w nierozerwalnój spóji 
monarchią Wiktora Emanuela, że wszystkie inter 
materyalne, moralne i polityczne Sabaudyi łączą 
z -Włochami, że wreszcie, gdyby Sabaudya oderw 
była od Piemontu, natenczas więcój niż połowa to 
głosowałaby za przyłączeniem do Szwajcaryi. Ł 
dzienniki w korespondencjach swoich z Chamb 
zapowiadają nawet wojnę domową w razie takii 
przyłączenia, a Szwajcarya zabiera się podobno 
protestowania, oświadczając że takie powiększę 
granic francuskich groziłoby jój neutralności i 
spieczeństwu i żądają w przypadku oderwania 
bauiyi od królestwa sardyńskiego, przyłączenia więh 
części tego kraju do związku helweckiego. — Ot 
gały dzisiaj pogłoski o posłaniu ministra Router 
Petersburga na miej see jksięcia Montebello, co jedi 
potrzebuje potwierdzenia, równie jak i wieść o 
dróży lorda Cowleya do Turynu. — Rada sti 
upada niemal pod nadmiarem roboty ; musi ona pr 
sposobić wszystkie raporta do budżetów z roku 1« 
prócz tego przygotować rozmaite wnioski i ptj 
tyczące się rozszerzenia sieci kolei żelaznych, uzi 
wienia i upiększenia wielkich miast, ulepszenia f 
maitych gałęzi służby publicznój, a obok tego obi 
kraju, obwarowania brzegów i portów i reorgtf 
cyi floty, która w ciągu dwóch lat ma być uk 
czoną. — Bulewary zewnętrzne paryskie, zajęte 
wniój murem celnym, będą jedną z najpiękniejsi, 
przechadzek; mają one 23, 281 metrów długości 

Paryż, 29 stycznia. Ważną dzisiaj niektóre du 
niki podają wiadomość o liście, który podobno^ 
sał hr. Cayour do księcia Napoleona aby zbadać i 
przód zamysły istotne i chęci cesarza, właśnie « 
chwili kiedy się zanosi na rozstrzygnięcie sPrt 
włoskiój. W owym liście, przywiezionym do P® 
przez jednego z sekretarzy ministerstwa sardyńsW 
wypowiedziana ma być myśl, że byłoby stósojj 
teraz przyprowadzić do skutku przyłączenie W 
środkowych do Piemontu. Do listu dołączył hri 
Cavour ultimatum, które Sardynia ma podae 
rządu papieskiego, w tym sensie, że gdyby Austrf 
nieprzestali przybywać do Ankony pod pozorem 
ciągania się do pułków rzymskich, natenczas ® 
sardyński widziałby się w przykrój konieczności’ 
żania owych ciągłych nadsyłek wojskowych za os& 
rodzaj interwencyi austryackiój i miałby prawo 
szania się ze swój strony do spraw państwa Koj, 
nego. Na poparcie tego ultimatum zaręcza po® 
minister, że z ostatniój nadsyłki 100 ludzi, kto1’ 
t. m. wylądowała w Ankonie, nie zrzucili nawet 
nierze austryackich mundurów. Nie wiemy cz’. 
powyższa wiadomość potwierdzi, zdaje się jedn»*
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ftL, ¿o prawdy podobnóm, że podróż Cavoura do Pa- 
Ca nie przyjdzie do skutku, zwłaszcza, że będący 
lE « drodze hrabia Pepoli, minister rządu romań- 
iŁ0, w znacznój części miejsce jego zastąpi. Co 
nfc tyczy usposobienia umysłów we Włoszech pod 
icŁędem ustąpienia Sabaudyi, zdaje się, że w Tu- 
ieŁ byleby pozyskano Włochy środkowe, niewielki 
Znalazłby opór ten sposób rozszerzenia granic fran- 
aCkićh, Szwajcarya jednakże, szczególnie niemiecka, 
^rozmaite kraje niemieckie niesłychaną już z tego 
a! wszczynają wrzawę. W Anglii także opinia
alyiiczna bardzo się na ten zamiar rozjątrzać zaczyna, 
1jt,k to wWnć z wczorajszego nadzwyczaj ironicznego 
CDVtykułu Times a, jeśli jednak ludność Sabaudyi i 
iarj/iZZy w głosowaniu powszechném .znaczną większo- 
ui ci„ objawi swoję wolą, natenczas Anglia chcąc być 
iaijierną przyjętój zasadzie narodowości i woli ludowój, 

i odzie inusiała zastósowanie jéj uszanować równie 
im \ćj jak i z tamtéj strony Alpów. Co się tyczy owej 

ii,„ü to dzienniki francuskie nieprzestają jak najświet­
niejszych objawiać nadziei, twierdząc, że niezmierna 
® jekszość ludności sabaudzkiój upatruje zbawienie 

woje w zlaniu się z Francyą; dzienniki te objawiają 
i ¡jaWet przekonanie, że koniec końcem gabinet angiel- 

iiefc dokonany czyn przyłączenia Sabaudyi przyjmie 
ani ość obojętnie. Pogłoska, jakoby rząd sardyński żą- 
dos ał od cesarza Korsyki w zamian za Sabaudyą i 
Hizzę, jest naturalnie próżnym wymysłem. Austrya, 

słychać, nie przestaje w Wenecyi powiększać swego 
3sałojska i mogłoby być, żeby śmiały jaki postępek 
Sardynii we Włoszech środkowych, spowodował ją do 
^hrojnéj protestacyi; dyplomatyczną protestacyą„po- 
Kfal podobno książę Metternich ministrowi Barocbe. 

pn .ustrya oświadczyła, że przyłączenie księstw do Pie- 
seif lontu jest krzyczącem zgwałceniem traktatu zürich- 
021 kiego ; że jeśli się nie ma zbrojną ręką zaprowadzać 

,n istauracyi, to przynajmniéj ludność powinna mieć 
“Sposobność objawienia swój woli w drodze głosowa­
nia powszechnego pod dozorem wielkich mocarstw 
S'Ç uropejskich ; że następstwa unii z Piemontem byłyby 
Sólieobliczone, gdyż w takim razie siła wypadków po­
pchnęłaby Piemont nietylko do Rzymu, ale nawet do 
?mceapolu. Do wyjaśnienia pogłoski powyższój o pro- 
azt:stacyi austryackiój dodać należy tę drugą pogłoskę, 

rząd neapolitański doniósł cesarzowi, iż celem od- 
PÔj’alenia rewolucyi od granic swoich, musi obsadzić 
S® ojskieui swojóm Marchie papieskie. Podane ¡przez 
!czUs sprzeczne wieści o wystąpieniu jenerała Filan- 
ir'v4ieri z ministerstwa, o tyle się stwierdzają i uspra­
wiedliwiają, że, wedle ostatnich doniesień, jenerał 
' ;"bdał się w istocie do dymisji, ale mu król neapo- 
“““taâ.’ki udzielił tylko sześciotygodniowy urlop. — 
-a‘alan zdrowia księżnój Stefanii badeńskiój ma być na- 

er groźny; jćj zięć książę) Hamilton pojechał co 
.prędzej do Nizzy, a cesarz wysłał razem z nim swego 

Nadwornego lekarza dra Corvisart.— W skutek tego 
na jrzjszły bal tuileryjski odroczono, również wielką 
'‘Soczystość, która się miała odbyć w nowym pałacu 
■¿Wia Napoleona. — Zapowiadają nową broszurę nad- 
““bczaj waźaą, pod tytułem :del’affrancbissement 
Fe la Vénétie, którój przypisują podobne półurzę- 
' 0 owe znaczenie jak dwom jéj poprzedniczkom.

s" - 31 stycznia. Dzisiejszy Monitor powiada: 
■a Bząd ubolewał często nad podżegającym charakterem 
“polemiki w sprawach religijnych. Po zakazaniu Uni- 

Prbersa, byłyby wybuchy, odpowiadające jego prowo- 
,uz acyom, nadal bez zasady i niczém nieusprawiedli- 
lia ‘ ione. Cała prasa zrozumie’, że trudne te kwestye 
oM|ależy rozbierać spokojnie i z umiarkowaniem, jakie 

ukazuje interes wspólnego pokoju i powaga re­

ligii. Cesarz nakazał żałobę na 31 dni, z powodu 
śmierci W. księżnćj Stefanii.

WŁOCHY.
Podług wiadomości z Turynu z 27 stycznia, 

pan Buoncompagni który w skutek wstąpienia hra­
biego Cavoura do ministerstwa powołany został do 
Turynu, wkrótce do Fłorencyi powróci. Za radą jego 
jenerał Fanti, obecnie minister wojny piemontski, za­
trzymuje prócz tego naczelną komendę nad armią 
Ligi wloskiéj. — Massimo d’Azegiio zapewne mia­
nowanym zostanie gubernatorem Medyolanu. Azeglio 
jest zięciem Manzoniego i w Medyolanie powszechnie 
lubiony. — Dawniejszy prezes ministerstwa Ratazzi 
wyjechał do Nizzy. — Rozkaz wysłania fregaty sar­
dyûskiéj Eurydice na morze Chińskie cofniętym 
został. — Z Lombardy i donoszą listy prywatne, 
iż w ostatnich czasach znajdujące się tamże wojska 
francuskie i piemontskie wykonywają częste ruchy 
wojskowe, i że jak się zdaje, Francuzi obejmą straż 
granicy łomhardzkićj przeciw Austryi. — Hr. Ca­
vour przyjął kandydaturę do parlamentu piemont- 
skiego w pierwszym okręgu wyborczym w Brescyi.— 
W depeszy z Turynu czytamy treść okólnika pana 
Cavour z 27 stycznia wystósowanego w sprawie Włoch 
środkowych do poselstw sardyńskich ; w dokumencie 
tym prezes^ministerstwa dowodzi, iż, ponieważjw sku­
tek ważnych wydarzeń kongres odroczony został, 
rządy Włoch środkowych miały obowiązek zaspoko­
jenia słusznych żądań ludności tego kraju, i że wy­
maganiom tym stało się zadosyć przez ogłoszenie 
sardyûskiéj konstytucyi i sardyńskiego prawa wybor­
czego. — Pan Peyrat, współpracownik francuskiego 
dziennika „Presse“ przybył do Turynu; panPietri, 
senator francuski, także się w Turynie znajduje. Pie- 
montskiego jenerała Caralli rząd posyła do krajów 
Emilii, gdzie ma objąć naczelne dowództwo nad ar- 
tyleryą. — Poding doniesień z Werony, francuski 
jenerał wraz z porucznikiem francuskim, należący do 
komisyi wyznaczonéj do uregulowania granicy, wy­
chodząc z kościoła, chociaż w ubiorach cywilnych, 
przez lud poznani i okrzykami: Niech żyją Włochy, 
niech żyje Wiktor Emanuel, niech żyje Napoleon III! 
powitani zostali.

W Sabaudyi szerzy się agitacya przeciw wcie­
leniu do Francyi; w Chambéry 29 stycznia wieczo­
rem deputacya złożona z 24 obywateli, otoczona tłu­
mem ludu, udała się do gubernatora, zaręczając mu 
wierność Sabaudczyków dla króla i jego dyna- 
styi, i prosząc zarazem o wyjaśnienie pogłosek o 
przyłączeniu do Francyi. Gubernator w odpowiedzi 
swojéj zaręczył, iż rząd nigdy nie miał zamiaru ustą­
pienia Sabaudyi ; lud zgromadzony na ulicach oświad­
czenie to przyjął okrzykami radości. Przeciw wcie­
leniu do Francyi odzywa się także w nader energi­
cznych wyrazach ministeryalny dziennik „Statuto di 
Savoia“ wychodzący w Chambéry.

W Li w urnie (w Toskanii) kilku stronników da­
wnego rządu dopuścili się podczas balu gubernatora 
twierdzy podobnego zamachu jak w Fłorencyi, rzu­
cając bomby w pobliżu miejsca zgromadzenia ; udało 
się przecież schwytać jednego z zbrodniarzy na go­
rącym uczynku.

W Rzymie odbyła się 22 stycznia demonstracya 
Indowa podczas kiedy na odwachu francuskim trą­
biono jak zwykle wieczorem na „ritirata“. Tłumy lu­
dzi od kawiarni dei Politici znajdującćj się na rogu 
ulicy Via Frattina poruszały się zwolna przez miasto 
wśród okrzyków: Niech żyją Włochy, niech żyje Na­
poleon, niech żyje Francya! Białe chustki powiewały

wzdłuż całego pochodu. Zbliżywszy się do pałacu 
Borghese, tłum zatrzymał się miotając przekleństwa 
na panów (nobili) uciskających lud; książę Borghese 
właśnie świetną ucztę wyprawiał u siebie; niedługo 
po tem tłumy rozeszły się spokojnie.

Telegram francuskiego dziennika Patrie z 25 
stycznia z Neapolu twierdzi, iż wiadomości o prze­
sileniu gabinetowóm w Neapolu były nieuzasadnione, 
i że jenerał Filangieri nadal pozostaje w minister­
stwie.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Z Poznania, 30 stycznia. W lutowych miesiącach r. z. czy­

taliśmy w pismach naszych czasowych kilka artykułów doty­
czących się nowego urządzenia wielkich wakacyi po szkołach 
wyższych Wielkiego Księstwa Poznańskiego!, a mianowicie 
trzech naszych katolickich gimnazyów. Artykuły te nie miały 
na celu nic innego, jak wykazać dowodnie władzy nieprak- 
tycznośc nowego tego urządzenia i skłonić ją do cofnięcia 
lub zmienienia reskryptu, który u nas tyle niezadowolenia 
wywołał. Ale czas do upragnionej zmiany nie był po temu, 
bo napróżno zaczęto jej się domagać; zresztą władza miej­
scowa może chciała się przekonać o skutkacn nowego tego 
porządku i o jego dogodności lub niedogodności. Po waka- 
cyach z pewnością ani publiczność, ani“ nauczyciele zdania 
swego niezmienili i pragną tylko tego, aby władza zrobiwszy 
w jednym roku doświadczenie, nie chciała go robić dłużej ze 
szkodą całej uczącej się młodzieży. X dla tego żwracamy 
teraz uwagę naszych deputowanych w sejmie berlińskim na 
ważną tę kwestyą i polecamy im ją, jeśli nie jako przedmiot 
do izb, to przynajmniej jako rzecz, około której choćby pry­
watnie tylko chodzili, ale zawczasu, aby skargi i narzekania 
później wznowione nie były znów próżnemi.

Wschowa, 25 stycznia Dziś z kolei odbył się tu sejmik 
nasz powiatowy, a trzeba wiedzieć, że na nasz wniosek ko­
lejno, raz we Wschowie, raz w Lesznie się zjeżdżamy. Miło 
wyznać, że mimo oddalenia sześć mil dla niektórych z nas 
wynoszącego, niemal wszyscy byliśmy zgromadzeni. Przykro 
więc będzie dowiedzieć się o tem tym, którzy bez ważnych 
przyczyn zostali się w domu nietłómacząc się z tego ani nie 
ziewając głosu swego na kogobądź ze znajomych. Przedmioty 
na porządku dzienuym pod obrady oddane, były dość ważne, 
po większej części jednak jako lokalne nie zasługują tu na 
wyliczanie.

Nadmienię więc tylko ogółu się tyczący projekt budowania 
nowej żwirówki ze Śremu na Krzywin do Leszna. Już w ubie­
głych latach przedwstępne w tym względzie poczyniono kroki, 
ale nieurodzaje i zakłócona spokojność europejska zamykały 
uszy i kieszenie, kiedy komisya wysłana z Kościańskiego do 
nas celem porozumienia się, wymagfta stanowczego oznacze­
nia czasu, odkądby robotę rozpocząć wypadało. Dziś tai 
sama komisya z Kościańskiego składająca się z pp. Antoniego 
Koczorowskiego, Adolfa kr. Potworowskiego, Lehmana i radzcy 
ziemiańskiego Madaja tę ze sobą pewność zabrała, że powiat 
nasz zgodził się na budowę lubo z tem zastrzeżeniem, aby 
dla klęsk i nieurodzaju dopiero po trzech latach takową 
rozpocząć. Po załatwieniu tego przedmiotu, panowie kościań­
scy opuścili salę, a jeneralny dyrektor ziemstwa, pan A. Bro­
dowski, uproszony był jako najstarszy wiekiem, aby w imieniu 
Polaków zażądał spisania protokółu w polskim języku obok 
niemieckiego, oświadczając wręcz, że tytko pod tym warun­
kiem Polacy protokół podpiszą. Pan landrat oświadczył, iż 
wprawdzie był gotów temu żądaniu zadosyć uczynić, ale tłó- 
macza nie było pod ręką. Nie zanosiło się więc na tłó- 
maczenie i musiało się obyć bez niego, dla tego pan Szcza­
wiński z Hrylewa spisawszy wniosek o polski język tak cq 
do prowadzenia protokółu, jak co do korespondencyi na 
powiat, złożył takowy do akt zaopatrzony podpisami wszyst­
kich obecnych Polaków i kilku Niemców, a przemówiwszy 
w imieniu Polaków do pana landrata, zażądał zapisania wnio­
sku swego w protokóle.

Niemieckiego protokółu Polacy nie podpisali, chcąc przez 
to zastrzeżenie uczynione przez p. Brodowskiego usankeyono- 
wać jako zgodne ze zdaniem wszystkich.

Sprostowanie.
Przy wykazie osób dekorowanych zamieszczonym 

w numerze wczorajszym na samym końcu, zamiast: 
„order orła czerwonego trzeciój klasy bez
pętlicy“

czytaj:
„order orła czerwonego czwartój klasy.“

ęts
iejst Sprzedaż konieczna. [197] 
rościRlewski ¡Sąd powiatowy w Poznauiu, 
edłi wydział dla spraw cywilnych.
□ona Poznań, dnia 30 listopada 1859. 
dać ^ruchomość pod nr. 8 w Głównie 
e Jwożona, do Jana Litke i jego żony 
gnrrai'oliny z domu Wetzell należąca, osza- 
Paiłowana na 6822 tal. 14 sgr. 8 fen. we- 

ńskiele taksy, mogącój być przejrzaną wraz 
go«,)1 ’Jkazem hypotecznym i warunkami 
, jVts aei?istraturze, ma być dnia 3 sierp- 
t ¿ri !.a 1860 przed południem o godzinie 
odaC y miejscu zwykłóm posiedzeń sądo- 
iistrre. sprzedana.
remi, ¿mrzyciele, którzy dla pretensyi re- 
;as ip 2 księgi hypotecznój niewynikają- 
ści ZasPokojenia poszukują z summ sza- 
ł osękowych, powinni się z pretensyami 
ro«’ v d° nas zgłosić.
Mioi ewiadomi z pobytu swego wierzy- 
podV l \ja^° to:
Ittórt- ' karol Fryderyk Kamps, leśniczy 
«et|j n^‘e.rzonki,

czi? ■ Rozalia z Głukowiaków owdowiała 
Rosińska (Chościńska, Chossa) z 
Wówny,

ftją się niniejszóm publicznie*

W księgarni Ludwika MEcpjb- 
backa w PozuaniUjsą w za­
pasie:
Jaroszewicz, J., obraz Litwy pod wzglę­

dem jej cywilizacyi od czasów daw­
niejszych do końca wieku XVIII. 3 
tomy. 5 tal.

Irlandya, jćj początek, historya i obecne 
położenie. Z przedmową M. Baliń­
skiego. 2 tal.

Irwing, W„ życie Mahometa. 1 >/a tal. 
Kamiński, J. A., przegląd materyałów

do monografii i historyi rodzin Ka­
mieńskich i Kamińskich. 15 sgr.

Koźmian, Kajetan, pamiętniki obejmu­
jące wspomnienia od r. 1780 do r. 
1815, 2 tomy. 6 tai.

Kromer, M., Polska czyli o położeniu, 
obyczajach, urzędach i Rzeczypospo- 
litćj Królestwa Polskiego. Przeł. Wł. 
Syrokomla. l'/0 tal.

Krzyżanowskiego, Adryana, dawna Pol­
ska ze stanowiska jćj udziału w dzie­
jach postępującćj ludzkości. Przej­
rzana i życiorysem autora powięk­
szona przez H, Skimborowicza. 2 
tomy. 6% tał.

Lelewel, Joachim, album rytownika pol­
skiego. 15 tal.

— cześć bałwochwalstwa Słowian i Pol­
ski. IV* tal.j

— drzwi kościelne płockie i gnieźuień- 
• skie z r. 1132 i 1155. 15 sgr.
— Gilbert de Lanoy. 10 sgr.
—- grobowe królów polskich fpomniki. 

l'J'/a sgr.
— globowy napis Bolesława Wielkiego 

w Poznauiu, tudzież grobowiec Bo­
lesława Śmiałego w Osieku. 12 % sgr.

— narody na ziemiach słowiańskich 
przed powstaniem Polski, jako tom 
wstępny do Polski wieków średnich. 
7 tal.

— Polska wieków średnich. 4 tomy. 
12% tal.

— paralella Hiszpanii z Polską. 10 sgr.
— pojedynki w Polsce. 10 sgr.
— Polska dzieje i rzeczy jéj. T. I. 6 

tal. T. II. 2% tal. T. III. 3'/a tal. 
T. IV. 4 tal. T. VI. tal. T.VII. 
2 tal.

— przygody w poszukiwaniach i ba­
daniu rzeczy polskich. 15 sgr.

— pszczoły i bartnictwo w Polsce. 10 sgr,

Lelewel, Joachim, rozbiory dzieł różnemi 
czasy. 2% tal.

— geografia czyli opisanie krajów pol­
skich, 1 tal.

— lotniki piśmiennictwa tułaczki pol- 
skiój. 22’/a sgr.

— obraz dziejów. 12’/a sgr.
— Żywot Jana Pawła Lelewela. 5 sgr.
— Sprawa żydowska w r. 1859 w liście 

do Ludwika Merzbacha rozważana. 
7'/a sgr.

— dwanaście krajobrazów ¡do dziejów
Polski. 15 sgr. [195]

Nauczyciclka. posiadająca ję­
zyk polski, francuski i niemiecki do­
kładnie, oraz we wszystkich innych wia­
domościach uzdatniona, poszukuje miej­
sca zaraz lub od Wielkiójnocy. [169]

Przy Wrocławskiej ulicy nr. 9 jest 
mieszkanie parterowe o 3 pokojach na­
tychmiast i mieszkanie na 1 piętrze o 
4 pokojach od 1 kwietnia r. b. do wy­
najęcia. [194]
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Księgarnia J. IŁ. Żu]»ańsk ieg© 
przyjmuje przedpłatę na 
III £eryą Wzoru« sztuki 
średniowiecznej i z epoki 
odrodzenia po koniec wie­
ku XVII w dawnej Polsce, 
wydawanych przez Aleksandra 
Przezdzłeckfiego i Edwar­
da Hastawieekiego.

Posiada ona także egzemplarze Oićj 
seryi tego dzieła.

W tójże księgarni wyszły dzieła:
1) o życiu i pismach Joa­

chima Bielskiego napisał 
Władysław 1%'ehring. Cena 
15 sgr.

2) Pomysły do ostateczne­
go uregulowania kwestyi 
włościańskiej. Cena25 sr. [157]

2®assye malowane, pokostem na 
cynkowój blasze na Bożemęki i cmen­
tarze, i IFigury wyobrażające S. P., 
na Bożemgki i do kościołów, są przy 
ulicy Wodnój na pierwszem piętrze u 
pozłotnika W. Grunastla do na­
bycia. [193]

Bal w Wągrowcu
odbędzie się dnia 8 lutego, na który 
zapraszają gospodarze balu 
J. Nieżuchowski. M. Swinarski. T. Kier-

ski. K. Brodnicki, [180]

pokryciem, na resorach i

Pojazd na 4 oso- 
- by, wygodny, z mocnem '

Wyprzedaż cygar.
Z polecenia Sądu powiatowego wy- 

przedaję ze składu S. B. Boltzera 
zapasy cygar pod nr. 26 Wilhelmowska 
ulica (Hôtel de Bavière) po bardzo zni­
żonych cenach. Zarazem zawiadomiam 
Szanownych Odbiorców tegoż handlu, 
którzy dla siebie pewną ilość zachować 
rozkazali, iż dłużśj dla nich te rezer­
wować nie mogę. Wyprzedaż odbywa 
się codziennie od godziny !/a2 aż do 
’/25 z południa.

Poznań, dnia 1 lutego 1860.
K. Szymański

[192] tymczasowy kurator masy.

leżących, w dobrym stanie, poszli; 
kuje się nabyć. Adres pod znakami ; 

■ A. M. trzeba niezwłocznie oddać, 
w ekspedycyi tego dziennika. [196]

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek na wyłączny dochód panny Lüsch. 

Świeżo na scenę tu wprowadzony dramat w 5 
aktach, przez Halma; „Griseldis”.

W piątek: Pierwsza rola gcścinna tanecz­
nicy solo panny Rathgeber i mistrza baletu 
i tancerza solo pana Rathgeber z teatru na­
dwornego w Brunświku. Poprzedzi: „Pierś­
cień,” intryga dramatyczna w 5 aktach, przez 
Karolinę Birch - Pfeiffer.

W niedzielę: „Robert djabel." Wielka opera 
w 5 aktach, przez Meyerbeera. Helenę tańczy 
panna Rathgeber.

Urządzenie 4 aktu wykona mistrz baletu p. 
Rathgeber.
[198] J. Keller.

Polak, wolny od wojskowości, który 
od lat kilku prowadzi gospodarstwo 
w znaczniejszym majątku życzy sobie 
wstąpić w nowe obowiązki od ś. Jana 
roku bieżącego. Bliższych wiadomości 
w ekspedycyi Dziennika Pozn. [102]

Przybyli do Poznania.
Dnia 31 stycznia.

Właśc. dóbr Suchorzewski z Wszem-

Kapelusze ryżowe i włosianne 
różnego gatunku przyjmują się do 
prania i przeformowania w handlu

M. Złotnikiewicz
[122] w Rynku nr. 62.

Farbiernia
rękawiczek glastsowanycls.

Rękawiczki glansowane farbują się 
bardzo pięknie we wszelkich kolorach, 
podług zupełnie nowej metody, para po 
2% sgr. u

Adolfa Siekurg 
ferbierza materyi wełnianych i jedwabnych
na Chwaliszewie 96, przy moście. [168]

Bazar: - -
borza, hrabia Mielżyński z Chobienic, hrab. 
Potulicki z W. Jezior, Potocki z Bendlewa, 
Kosiński z Targowejgórki, Chodacki z Czar- 
negosadu, Niegolewski z Włościejewek, pani 
Friese z Targoszyc.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Do- 
brzycki z Bąblina, kupcy Frickenhaus z 
Krefeldu, Bullenheimer z Norymbergii, Pap- 
penheimer z Berlina, Bayerboffer z Frank­
furtu n. M.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr hrabia Mią- 
czyński z Pawłowa, Unrug ze Szołów, Bie­
gański z Potulic, pani hrabina Czarnecka 
z Rakoniewic, panna Cassius z Raciborza, 
kup. Robr z Wrocławia.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Zakrzewski jun. i komisarz gosp. Rosiewicz 
z Osieka, ksiądz Kawnidzki zRogalina, ku­
pcy Philipp z Berlina, Kleiner z Zgorzelic, 
Pfeilert z Dł. Bielaw.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Lesser 
z Markowie, pani Szółdrzyńska z Lubasza 
nauc. Gwiazdowski z Krześlic.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Sperling z Grzybna, Saenger z Połajewa, 
kupcy Bendiz z Landsbergu n. W., Speyer, 
Cohn, Krotowski i Hampel z Berlina, Goe- 
ring z Lipska.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Akoliński z 
Paczkowa, dzierżawca Metzke z Dziekano-

wie, ks. prób. Laferski z Jeżewa, kupiec 
Radkiewicz ze Śmigla.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Gladisch 
z Puszkowa, Maskę z Jośki, Pauly z Karl- 
hofu, obywatel Wachsmuth z Międzyrzecza, 
panna Krueger z Grodziska, kupcy Maer- 
tens z Isenburga, Goldenring z Wrześni, 
Krueger z Grodziska, Bergmann z Leszna, 
kapitalista Raiche z Warszawy, urzędnik 
Kessel z Rogoźna, dzierż. Seifert sen. i jun 
z M. Gutów.

Pod Trzema Liliami: Kupczyk Trzebiński 
z Ludom, kup. Laskau z Wrocławia, La- 
skau ze Zielonejgóry.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Goliński z Pniew, 
Dobiński i Levy z Mogilna, Kaphan, Cohn, 
panna Schimschok i eksp. Kessel ze Środy, 
obywatel Krause z Klęki, handl. Lippmann 
z Obrzycka.

Dnia 1 lutego.
Bazar: Właśc. dóbr hrabia Lubieniecki z Kr. 

Polskiego, Goślinowski z Kępy, Twardowski 
zKobylnik, Magnuski z Przysieki, pełnom. 
Zawadzki z Wierzenicy, insp. Brzeziński 
z Gniezna.

Hotel du Mord: Właściciel dóbr Krzyżański 
z żoną ze Sapowic, pełń. Siedmiogrodzki 
z Nowejwsi, ks. dziekan Szeydurski z Oto- 
rowa, ks. proboszcz Breański z Tarnowa, 
kupcy Patzki z Wrocławia, Riedel z Ko- 
lonii.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Radoński z żoną i panna Radońska z Krze­
ślic, Sokolnicki z żoną ze Sośnicy, Wali­
górski z Rostworowa, panie Kielesińska 
z Kruszewa, Malczewska z Toniszewa, ob. 
Klug z Mrowina, kup, SchoenfeJder z Maad, 
Kaulberg z Brodnicy.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Wągro- 
wiecki ze Szczytnik, kapitalista Broniko­
wski z Ostrowa, pani Niemcowicz z Targo- 
wejgórki.

Hyłiusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Karśnicki z Mchów, Zaleski i Polen z Gnie­
zna, obyw. Kaufmann z Petersburga, kalet­
nik Rathgeber i baletniczka panna Bath- 
geber z Wrocławia, kupcy Bayer, Haberland 
i Scblesinger z Berlina, Georges ze Srhnee- 
bergu.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Jackowski 
z Pomarzanowic, Skóraszewski z Bliżyc, 
Żółtowski ze Zajączkowa, pani Stahr ze 
Zielonki.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Meissner 
z Kiekrza, Grabowski z Ucborowa, Kuno- 
wski z Łowicza, nauczyciel wyższy Rusz- 
czyński z Krotoszyna, obywatel Grudzielski 
z Gniezna, asesor Mroziński z Wrześni, adm. 
Zielsdorff z Kaszewa.

Hotel Eichtorna: Buchalter B'um z Bydgo­
szczy, kupcy Berliner i Strich z Między­
chodu.

Hotel Budwiga: Właśc. dóbr Stranz z Ro­
goźna, Haeusler z Bojanie, kupcy Haase i 
Schulz ze Żerkowa, Cohn z Leszna, Haase 
z Pleszewa, Stiller z Kępna, Cohn z Gro­
dziska.

Eichener Born: Szewc Reich z Babimostu, sto­
larz Pohl z Bydgoszczy.

luty i6%—’/„marz. 16%,— %, kw.-maji|i
pł. 17 tal. żąd.

Barlin, 31 stycznia. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 56—67,

wedle jakości. Zyto: na styczeń iłaciU/ 
zwyczaj wysokie ceny, wyp. 80,000 centnar 
w miejscu 2000 funt. 48’/3, na st. 55. 
—54’/,—60, cena w przecięciu 577, , na 1, 
marz. 47'/,—'/, pł. 47% żąd., na -wiose, 
odstawę 45’/,—’/, , maj-cz. 45%—46 pł. j 
żąd., cz. 46—’/, tal. pł. Jęczmień: 
25 szefli 36—42 tal. Owies: wyp. 600
w miejscu 25—29, na st. 26, st.-luty 2ö'/,r!ie 
wiosenną odstawę 25, maj - cz. 25% tal,'
Olój rzepiowy: przy obrocie nieznani 
nieco wyższe ceny, w miejscu 10’/,,, m 
st.-luty i luty-marz. 10%, pł. 102'3 żąd., 
kw. 10’3 pł. 10% żąd., kw.-maj 10%—: /
pł. 11 żąd., maj-cz. 10’/8—plj r 
żąd., wrz.-paź. 11% tal. żąd. Olej lnijl 
w miejscu 10%, na marz. 10% pł., ky.l ] 
10% tal. żąd. Okowita: ceny prawie uiejj 
niezmienione, w miejscu 8000% bez 
16% , z beczką na st. 17' ,,—% , st.-lut 
luty-marz. 17—1
17%-’/.,,
18% tai. żąd.

Wrocław, 31 stycznia.
Na targu:

•8, kw.-maj 17’/4—%, mili 
%, lip.-sierp.lfs

piękna śred. pośled !
sgr- sgr- sgr.

70—74 66 53—58
66—70 64 52—57
53-54 52 49—61
43—45 41 35—38
28—30 26 23-251
59-61 52 46—48

ie

itęj

Pszenica biała 
» żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: cena regulacyjna za i . 
czeń 39’,« tal., na st. 39%—’/,—39, st.-lntogt 
luty-marz. 38%, kw.-maj 39 —1/4 tal. pł. 0 . 
rzepiowy: w miejscu 10'/,, żąd., na st. i ’lu 
luty 10 pł. 10%, żąd., luty-marz. 10, m 1D3 
kw. 10%, kw.-maj 10% tal. pł. OkowiirżJ 
cena regulacyjna za styczeń 17'/„, w miej 
16%, na st., st-luty i luty-marz. 17 pł, t ’ 
maj 17%, maj-cz. 17% tal. żąd. Koniczy “5 
czerwona ordynaryjna centnar 8’/8— 8%, ? ub 
nia 10—11, p:ękna 11%—12%, najpiękniej fe. 
127.-13%, biała ordynaryjna 20 -22, śreifcoc
22% - 23%. piękna 24-
—% tal. pł.

najpiękniejsza lftór 

;dyCENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia Byoi 
1 lutego

* twital i¡.

Eiíis giełdy w Berlinie
dnia 31 stycznia, 

gagtey iîsskw. | Sí-
daño.

pła-
eono.

Feżyes. dobrow, 
dito rząd
dito
dito
«lito

1859
1856
4853

dito prem. 1665 
Obligi diegu atari? 
dito Marchii.. . 
dito fita 

Listy zast Marek 
dito PruiWsch, 
dita Pomór.. . . 
dito dito
dito W. Ks. Pozs.. 
dito dito (nowa) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie . .. .

[ dito gwar. B............
dito Pra Zach. . , 

Listy rent. March. . 
dito Pomór.. .... 
dito W. Ks. Poza, 
dito Pr. Wachą Zch 
dito Nadreńskie . .-
dito Saskie..............
dito Szląskie ....

ÄLSfffT.
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angfeJ.

4%t
47,

5

100

Polak, obligi skarb.. 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob.catk.500zŁ

4
37,
3%
?%
3%
3%

$

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

81%

91%

53

f I -

99%
104%
99’/, 

i 93% 
¡113%

647e
81%

88

87%
85

100%
90
677,
86%

81%
937.
93%

Wiadomości kaudiowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 1 lutego.
Zyto: wyżój płacono, na luty 39’’/,,—40, 

luty-marz. 395/«, na wiosenną odstawę 40, kw.- 
maj 40 tal. pł. Okowita: aż do końca do­
brze się trzymała w cenie, wyp. 36,000 kwart, 
w miejscu bez beczki 15%—%, z beczką na

Pszenicy pięknój, szfl. 16 gra. 
, średniej 
„ ordynar.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ małego

Owsa ....
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Kartofli . , .
Masła, gam.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał.

6 li

15 15 -

Ptenląis*
Frydrycbguory . . . 
Lnjdory. .......
Złota fet cel. .. 
Srebra dito....
Saskie biL ksa . . .
Niem. banka..............
dito płat. wLipsfm 

Ausfcr. banka. .... 
Polskie bil. bank., . 
Disk. bs.sk. od W6»li

927,
93
93%
93

577,
84
95'/,

105%

Berliń.-Anhalt. . ..
Berliń.-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
BerL-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib...............

dito nąjnow. .
Brzeg-Niskie..............
Koiło-Bogumin . . . 

dito pierwofc . 
dito dito . . 

Dolno-Szi.-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob.

dito pierwet. . 
Fóin. Fryd.-WBh.
Gômo-Szl A i C . 

dito Lit. B.
Opcl-Tamowic. . .

b/.l dano.
4 82%
5 —

4 —
4 —

— 408%

—
— —
— —
— —
— —

— —

4
4 —
4 —
4
4 —

- 4 —
4 46%
4 36

47, —
6
4
4 —
6 —
4 —

8%
3% 1047,
4

37,
31%

p2a-
eon©.

/<
22’/,
66%
89

143%

88%

99’/8 
74% 
87%.
4%

105
102’/,
123%
94%
81

91
38%

49'/,
108

%
¿•i-

dano.
pía-
cono.

ái>-
dano.

p2&-
cono.

Sí-
danc.

Afeij« baEkew« I krsdyt- 
Beri. Stow, kos- . • 
Beri. Tow. band. . - 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. • 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito . . . • 
Lipsk, Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prnsk. udz. "bank. • 
Ssląsk. Stow. bank. -

Aley« prsramtews. 
Beri, fahr, kol żel. . 
Minerwy Szląstóej •
Concordia..................
Magd, asaek. oga. -

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

‘Ï-

I

797,
73%

133

69
29

117’/,
74%
78
85%
71
897,

73

72%

Pótn.-Fn-d.-Wüb 
Gíra.-SsL Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit. D , . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . 

Starog.-Poznań.. 
dito n Era.

7-
3%
‘f

4»

100
90’/,
58’/,
84’/,
72%
88’/,

Freiburg 
dito now. Ends.

81%

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia SI stycznia.

Papiery 1 Bleated»
Dukaty ......
Frydrycbzdory .
Luidory.............

94%

83%
89%,

dito obLzpraw.pierw.
dito ........................

Głóg, Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doto. Szi. Marek.. .

dito z pr. pierw. 
Gćmo-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit. 8. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .................
dito .................

OpoL Tarnów.. .
Koiło-Bogumin . 

dito ob!. z praw plar, 
ta sidw. kup. w

dala 1 lutego.

1087, 
1047, 
84% 

72”,, 
887« 
317, 
35%

198’/,
877,

74%

Polskie Ml- bank. 
Anste. banknoty 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław. obL miejskie 
Poznaa. List Zast 

dito nowe . . . 
dito- nowe . . . 
ditó Listy Rent 

Szląskie Listy ZaM. 
dito nowe Lit. A. 
ito nowe .... 
ito Lit. B. . . . 

Lit. C. ... 
Listy Rent 
Oblig.

’üsaan'H

65 

99% ,

4
4

3?
4

3%
4
4
4

7-
4
4
«
4
5 
5
4
4

100% Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb, . 
dito dito 
dito poży, r. Í885

90’/,
88’/,,ObHgseys s prs»» 

pkrwssróśiwa.
Beri.-Anhalt..............
dito..................... . .

BerL-Hamb..............
dito H Era. , . ■ . 

Beri.-Pccz.-Mag. À .
dito Lit. G . . . ■ 
dito Lit D . . . • 

Beri.-Szczeeiń. .. ■
dito n Em...............

Koślo-Bognmin. . . . 
dito HI Era. . . . . 

Dolno-Szl.-March. . 
dito konwen. . . . ; 
dito dito HI ser.'' 
dito dito IV ser.

4
4%
4%
4%

4%
4’/,
4’/,

4
4

47,

92%
88%

101%

89’,
98
97
98 
83% 
73

94’,6
84%

91
86%

96

92%

Poza. List. Zast- 
dito nowe . 
dito nowe .

Sal. List Zast 
Zach. Prask. . 
Polskie
Poza. List. Rent, 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obl. prow.. 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Sal. dito A.
„ obl.z praw.picrw.E 

Polskie banknoty . 
Najnowsza poź.pruska

Polskie Listy Z&st.. 
dito now. Emis, 
dito ObHg. skarb.

do.oblcząstk.A500sł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye , . . 
Szląski bank .... 

dito tow. sssÄogn.

86”,

58%

72%

917,
91%

887,
102%

. a*/,) — 81% __ ......... .............. ——— , .................... N
Wteikîa i MeraKsha w PowSuT^^Äfe odpowdzmlny Ludwik JagmteHw

406 V, Staragr.-Pozn.
_ I'


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\02\027\0105.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\02\027\0106.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\02\027\0107.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\02\027\0108.tif‎

